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P r z e d p ł a t a  w y n o r f :

w Krakowie:

minsięcznio 1 '/.Ir. 35 cnt. . kw.w lnie 4  złr., 
półrocznie 8 złr., ri cznio 16 i t r .

■L i dnoszcn ie  Jo denni 5  liczą się  i5 ('.nt.
miesięcznie, 

tia prowincji i w c a łe j monarch,i Austro-Weg.:

iiiioslpc.znie 1 złr. 70 cnt., kw artaln ie  5 złr., 
półrocznie 10 złr ., rocznie 2 0  złr.

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

Kraków, Poniedziałek 31 Lipca '18.93.

wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Rocznik Y. %
D e n a  o g ł o s z e ń :

Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, t łu s tym  drukiem po 5  cnt. od 
wj razu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 out. „N ad es łan e11 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER HOLSK I11 -  KRAKÓW.

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

IR.ed.aAcqje. i -iłi-d.rainistra.cja.: ulica Szew ska ZŁsTr. *7.

p r a c y  ko l i i e t .

Zimnu panie krakowskie, dbające o 
P Miiesiouiii krajowego przemysłu, a nie­
obojętne na smutny los licznych praco­
wnic igły, wyzyskiw anycb przez niecną 
spekulację . — zawiązały przed kilku 
miesiącami .Stowarzyszenie, letóre w obu 
łych kierunkach pożytecznie ma działać.

Prezesową tego Stowarzyszenia jest 
pani delogatowa Laskowska; Radą nad­
zorczą składają panie: Hrabina Andrze- 
jowa Potocka, Wanda Żeleńska, Jadwi­
ga Janczewska. Józefa Kruszyńska. Ksa­
wera Chlebowska, Marya Meyerberg, 
Marya Straźyńska: opiekunkami życzli­
wi-mi Stowarzyszenia wszystldS najza­
cniejsze panie w E rakowie — pierwszym 
jego dobroczyńcą Henryk Sienkiewicz — 
więc już same wymienione tu nazwiska 
dostatecznie objaśniają, że rzecz przed­
sięwzięta musi być zacną, niesamolubną, 
w miłosierdziu i patryotyzmie poczętą, 
a umiejętnie i z poświęceniem wykony­
waną. Ale rzecz jasna, że przedsięwzię­
cie takie*tylko krajowi i miastu przy- 
luesiijEstotiiy zamierzony pożytek, jeżeli 
oprócz poświęcającej się pracy wymie­
nionych jednostek, znajdzie także i w sze- 
roldch kołach publiczności uznanie, po- 
poparcićjj i pomoc.

Jakiż może być realny pożytek z pro­
tegowania przez to stowarzyszenie kra­
jowego przemysłu — jeżeli my, ogół 
publiczności sprawiającej bieliznę, zamiast 
dobrych płócien korozyńslrich, będziemy 
woleli kupować lichsze z bawełną prze­
rabiano tkaniny niemieckie i czeslde?

Oo pomoże wyszukiwanie przez Sto­
warzyszenie najbieglejszych w swym za­
wodzie szwaczek i otwieranie dla niob 
zbiorowych szwalni — jeżeli my, kupu­
jąca publicznośjć, ulegając zwyczajowi, 
czy lenistwu, bezmyślności, czy modzie, 
naByw ad będziemy woleli najlepsze wy­
roby Wiedenek, lub zna.-.znie koszowniej- 
sżo z Paryża.

Pomyślmy-', tylko, jakie to ni-1i.ony co 
roku wychodzą z naszego biednego kra­
ju zahfgranicęji które w kiuju wydane, 
ożywiaćby mogły krajowy przemysł i kra­
jową pracę i. dżwigaćby mogły krajową 
produkcję i krajowe bogactwo.

Od kaftanika per kałowego, w jaki stro­
ją  się nasze służące, aż do batystowych 
peniuarów osłaniających wdzięki naszych 
możnych pań, wszystko sprowadzają nam 
przekupnie z obych krajów, obcerni wy­
robiono rękami — gdy u nas w krara 
tyle jest nędzy, spowodowanej bardzo 
często brakiem godziwego zarobku! 

•.Koszul męskich dotąd dostarczał nam 
<1 Wiedeń. Bielizny damskiejw

częścią Wiedeń, także częścią Paryż. Haf­
tów  szukaliśmy aż po W łoszech, koro­
nek aż w Belgji. Dzisiaj tego wszyst­
kiego ; dostać możemy nie w gorszym 
gatunku i  nie za droższą ceną: w pra­
cowni i i\r sklepie Stowarzyszenia w K ra- 
-kówie1, w Rynku Główny pod i. 43 , więc 
uh leńmy się do tego sklepu zaglądnąć, 
ilekroć nam czegoś z bielizny potrzeba, 
kupić w nim to, co gotowe się znajdzie, 
zrobić a obie kazać lub sprowadzić to, 
czego gotowego nim nie ma.

Ni(*no mężczyzn zwracamy się z tem 
wezwaniem naszeni, lecz do kobiety-Pol- 
ki każdej, do tej „duszy domu“, jak ją  
piękni®* poeta nazwał, dó tej „podwali­
ny11 szczęścia rodzinnego a krajowego 
bogactwa. Istotnie tak jest! Jak gospo- 

• darstwo kobiety może podnieść, albo 
■ zgubić rodzinę — tak wydatki przez o- 

gół kobiet robione, mogą zrujnować na­
ród cały. albo do dobrobytu dźwignąć — 
bo wydatki te, to nul jony!

A ileż my tych mbjonów wywieźli 
już za granicę n astro je  i ile wywozimy 
ich jeszcze! choć w ubogim kraju na­
szym tysiące zdolnych szwaczek biednych 
poprosili z głodu mrze !

Z miłośni, dla kraju, z poczucia obo­
wiązku. jaki na każdej dobrej Polce w 
t j in  kierunku cięży, niec-h zwrócą się 
panie do zaopatrywania choć’ części po­
trzeb swoich w kraju, a wierzj my w 
to szczerze, że nietylko S t o w a T z y -  
s z e n i e  p r a c y  k o b i e t  obejmie i roz- 

; siejo dostatek wśród szerokich warstw 
pracujących, ale cały nasz przemysł i 

. haudel będą tak potężno, jak są obecnie 
zagranicą.1

Uobrobyt nasz — w naszej mocy!

k r o n i k a .
Kalendarz. ® m | =iv. KiiiMp a  Lojoli, ju tro  

św. ł u tu a  w okopach.

Kalendarz myśliwski. W lipen polouftę wolno 
nujolonio, rogar.zo, przepiórki i gołębio (od 
15-go), ptactw o wodno i Idotno.

Kalendarz rybacki. W lipcu nio wolno łowić 
tylko raka samic.y. Ztowioi.u ryby i raki mu.;zą 
.uioć miarę. przepisaną. W szystkie ryby idą 
dobrzo na w„dl;ę, jzezogólnio z rana i ■ wieczo­
rem, po drobnym doszozu i przy zachmurzonom 
niobie

Ze sfer adwokackich Bukowińska 
Izba adwokacka oświadczyła się 17 gło­
sami przeciw 15 za „nunmrus claum isH  
t. j. za ograniczeniem liczby adwoka­
tów'.

Wyrodny syn. Sąd przysięgłych w 
Paryżu skazał na karę śmierci, rolnika 
Emila Poiiosa. Zbrodniarz utrzymywał 
w swoim domu starego ojca Z czasem 
Porios przyszedł do przekonania, iż sta­
ry ojciec jada zawiole. pracuje zaś za- 
malo i  postanowił się go pozbyć. W e­
zwawszy tedy starca, pod jakimś pozo-' 
rem do stajni, przewrócił go na ziemię
i przykrył pustą beczką w ten  sposób,
iż uwięziony pomimo wszelkich wysił­
ków, wydobyć się nic był w' stanie. Po 
trzech dniach wyrodny syn zajrzał do
beczki. Ojciec, dawał jeszcze znalu życia. 
Wówczas ojcobójca podniósł beczkę i 
udusił starca własuemi rękami. Ostatnie 
słowa konającego ojca by ły : E m ilu !
miej lito ść!“

Klęski z Rosji. Piszą z Petersburga 
dnia 26 lipca, że sybirsku, zaraza na by­
dło, która już się zdawała wygasłą' w 
europejskich, częściach caratu, szerzy się 
na nowo wr południowej Rosji.,wr spo­
sób bardzo dotkliwy.

Zbiory, któro się pięknie zapowiadały, 
niszczy szarańcza pospołu ■ z imienni.- owa­
dami, które się dzięki dwom latom go­
rącym wielce rozmnożyły, zwłaszcza w 
gubenijj. orelskiej i -czernichowskiej a 
najbardziej w połtawskiej.

Profesor Lindeman, który badał spra­
wę na miejscu, przyszedł do przekona­
nia, że szarańcza się zaaklimatyzowała, 
i tworzy dwie kolonj<$j jedną w guber­
niach czernichowskiej, orelskiej, karskiej 
i mobylewskiej, a drugą w gub. tambo- 
wsldęj, penzońsldej, rjazańskioj i niżno- 
nowogrodzkiej. Pojawiwszy się w gub. 
połtawskiej, kolonia pierwsza już prze­
kroczyła swmje siedlisko pierwotno.

Kalendarzyk zabaw i zebrali w Krakuwie.

F oniedziałek 31 lipcrt przedstaw ienie w P a r­
ku krakowskim.

Wtorek 1 sierpnia przedstaw ienia w Parku 
krakowskim.

Środa 2 sierpn ia  przedstaw ienie w Parku  
krakowskim.

Czwartek 3 sierpn ia  przedstaw ienie w Targu 
krakowskim.

P iątek  4  sierpn ia  przedstaw ianie w Parku 
krakowskim.

Subota 5 sierpnia przedstaw ienie w Parku 
krakowskim.

Niedziela u siorpnia wycieczka „Sokołów0 
do Tenczy.ika, — K oncert wr Ogrodzie S trze ­
leckim. K oncert w P ark u  krakowskim, wie­
czorem przedstaw ienie teatra lne.

tfabcitenstwc i muzyka kościelna,
Wczoraj w kościele N. P, Marji sumę 
celebrował ks. Mianowski, kazanie przed 
nabożeństwem wygłosił ks. Wojciecho­
wski. Chór Mnrjaclri w7 czasie sumy 
wykonał Mszę J. Zangla G d u r  na 4 
głosy z towarzyszeniem organów. Na 
graduale „Omni die11 chorał św. Kazi­
mierza w7 harmonizacji St. Ochmańskie­
go, na ofertorjum zaś „Ave M arya‘‘ I.
L1. Rlossa a capela na 4 głosy.

Aleksander Gierymski a r tj  3ta malarz przy­
był w sobotę z Paryża do Krakowa.

nla wystawę 'ra jo w ą  Adam dtnszczyk zna­
ny au to r dram atyczny 1 właściciel zakładu ślu- 
saiskibgo, przygotowuje na przyszłą wystawę 
krajową w7o liwcy. ło, całe urządzenio do sal 
operacyjnych, ściśle odwzorował le z takiehżo 

■ urządzeń przygotowanych do nnwogo pawilonu 
cliirurgieziiugo prof. dra Alfreda Obnlińskiego. 
TT rządzenia to są  już nkaukończoniu i przyno­
szą praw dziwy zaszczyt pracowni p. Staszezyka,

Z „Klubu PGCztowepo11. Przeszło 50 
osób żebrało się w sobotę wieczorem 
w sali „Klubu pocztowego11 celem wy- 
'■ażeuia koleżeńskiej sęm patj£| p. ■ W ła­
dysławowi (Jackiewiczowi, kontrolerowi 
pocztowemu przy tutejszym  urzędzie głó­
wnym, |  który wskutek rozporządzenia 
minislerj nir handlu przeniesionym zo-1 
staje w stopnhi zarządcy stacji poczto­
wej w Ośpięcimit;. W śród zgromadzo- 
uycl' urzędników poczt i telegrafów z 
p. Dawidowskim na czele panował' od 
pierwrszej chw ili aż do rozejścia się. ser­
deczny nastrój.

1 Jiękne,m przemówieniem rozpoczął ban­
kiet p, Hiclriewicz, sekretarz . poczty te- 
mi Łłowy:

Dziś przypadło w  udziale klubowi u- 
rzeczyw istnie życzeni > wielu szanownych 
panów, by zgromadziwszy się tu, poże­
gnać starszego kolegę p. kontrolora Ga- 
cldewicza mianowanego zarządcą do 
Oświęcimia. Miłu m i jest zaznaczyć, że

zebrała się spora liczba kolegów, aby 
choć.w  tak  skromny sposób okazać swą 
życzliwość p. (Jackiewiczowi. Liczne to 
zebtanio jest do wodoru- niekłamanej sym­
patii, jaką się p. (t cieszył wobec star­
szych i młodszych między n am i tak w7 
oddziale pocztowym, jak i telegraficznym. 
Jego pełno tak tu  postępowanie, jogo l'a- 
godność, w7yrozumiałość i uprzejmość, ja ­
ką dlt każdego z nas okaz.ywmł, pozosta- 
wi wr nas jak najmilsze wspomiioiue i 
żałować tylko wrypadaS że nas opuszcza. 
Jakkolwiek to skromne pozwolę sobie 
jednak ' wznieść tutaj z d iw ie  na po­
myślność p. G., a zarazem wyrazić ży­
czenie, aby wrszysc,y nasi przełożeni u- 
w7ażali nas młodszych również za kolo- 
gów i użyczali nam  swego . życzliwego 
jłoparcia, co cha nas tylko bo Iźcem do 
naszej żmudnej pracy być może a wów­
czas i służba nasza na wmwnątrz na tem 
zyska i my w7szysc,y. darząc się w7ząje- 
mnem zaufaniem, będziemy stanowić, że 
tak rzekę silną falangę na zewnątrz.

Odjeżdżającemu na nowm stanowdsko 
imieniem klubu |§8zczęsó Boże!11, życzę 
niech żyje i niech nas w pamięci swro- 
jej zachowa!11

Na przemówienie to p. Gackiewioz 
odpowiedział wyrazami serdecznego u- 
czucia, zaznaczając, ż S  w pracy swojej 
spotka! zawsze szczerą pomoc i życzliwe 
jad y  zejksHony dzisiejszego naczolnika 
p. Dawidowskiego i starszych kolegów. 
l'o też za objaw7 wyrażonej życzliwości 
od całego grana współpracowników jest 
■wdzięcznym i na cześć tychże spełnia 
ldelich.

P. Płoszewsld wzniósł zdrowie- p. Da­
widowskiego, nadmieniając, że wszyscy 
urzędnicy podwładni z radością witają wr 
n ilu  już nie starszego zarządcę, ale dy­
rektora główmego urzędu, która to go­
dność dumą napełnia tychże, że ich prze­
łożony, którego wszyscy szanują, zostaje 
podniesionym do godności prawd-ziw ie 
zasłużonej.

.Na słowa te pj Dawidowski odrzekł, 
że stanowisko jakie zajął na polu urzę­
du pocztowego, przypisuje nie M j już 
pracy, ale też j .szczęśliwemu losowi. 
Przebiegając wszystkie stopnie po dłu­
goletniej “łużbie- w różnych miejscowo­
ściach kraju, spotkała, go zaszczytna 
posada w Krakowie, gdzie również 
wr różnych stopniach pracowmł, w7ła- 
śnie w mieście, dla którego żywił zawrsze 
najlepsze symi.atigjm

W  przemów tomach toastowych uczczo­
no także zasługi najstarszego z grona 
uczestników' p. nadkontrolera Osiki, go­
spodarza i p.odauspodarzy zebrania, na 
które chór pou [dennikiem p. M. Skli- 
wy odśpiewał ogmsto „Niech żyje nam “, 
oraz wykonał kilka udatnycf chórów 
męskich. Szereg toastów zakończył go­
spodarz zebrania p. .Ganszor, staropol- 
skiem „Kochajmy się!11

Robotnicy, zatrudnił nh przy budowie 
domu p. K ohuta przy ul ks. Lubomir­
skiego, został7 wskutek wstrzymania ro­
boty, oraz zarządzenia rozbiórki tejże 
budowli, pozbawieni pracy i... pieniędzy, 
gdyż właściciel domu, uważając się zruj­
nowanym z powodu demolaeji onej fu­
szerki budowli nej, postanowił choć w 
części powmtować swą stratę i odmówił 
zapłaty robotnikom za ostatni tydzień 
pracy na  budowii. Pokrzywdzeni posta­
nowili wnieść z tego powodu skavgę do 
sekcji przemysłowej M agistratu.

W ycieczka „Sokuluw0 krakowskiej] zapowiu- 
(Izimi-i aa  wozoraj z powudu deszczu odłożoną 
została na dzień 6 sierpnia b. r.

Ze stacji ratunkowej, W czoraj o godzinie 
0 i pół rano wezwano jjogotowie ratunkow e' 
do lużąeogo Kazimiorza Miki z Zakrzowa na 
plantacjach obok l-undla b ra m / (lorjańskiej. Clio- 
rogo straż policyjna chciała zabrać do aresztu, 

•sądząc zapewne, żu je s t pijanym. Okazało sig 
jednak, że Mika jo st istotuio chorym na zapa 
lenio stawu w kolanie prawom (roumatyzin). 
Chorego odwieziono do szpitala św. Łazarza.

Operetka Kraków pozbawiony w bieżącym 
sezonie lotnirn, zawszo pożądanoj operetki, zna­
lazł przoeież powno zastępstwo w śpiowkacli 
podw'órsowyeh, którzy przy akompaniamencio 
harf i skrzypiec, wyśpiewują wszystkie niemal 
kuplety oporotok, wy_tuwionvcb u  ja s  zeszłego 
roku przoz towarzysttvo lwuwskio. Śpioiracy ci, 
nie odznaczają sig-wprawdzie dźwigcznnmi glo­
sami ani duchom artystycznym , a alcumpaiiia- 
torzy do śpiewu zdolni-są-wszystkio koty z Kra­
kowa wypędzić; na bezrybiu jednak i ryba bywa 
rakiem, najlepszym togo dowodom, żo wędrowni 
artyści za popisy |w o  sporo grosza w Krako­
wie zbierają i trenie ni narzekają pa czas 
ogórkowy.

Słynny ,w Krakowie most westchnień 
ciągnący się od gahuji ,tBatru starego 
na nla17 Szczepański-, a strukturą swą 
nieprzypoiniiiający nam zupełnie W ene­
cji. ma, hyc wkrótce rozebrany. Zabjdku 

■tego hikt w mieście nie żałuje:
Jan  Piotrasinski, woźny Kasy Osz- 

ozędności, przeżywszy la t  57, zmarł w -Krakowie 
dnia 29 lipca b. r.

0 N I G H 0 F A G 18.

„Omchołagis11 — to nowa, piękno- na­
zwa, litórą paryski dr. Bei^illon, redaktor 
dzienni!:a „R enie de Hypnotesm ei i se 
k retar^raneubk iogo  towarzystwa hipno- 
logic-znego, nadał nieładnemu zwycza.owi 
ogryzania paznogei.

W bardzo ciekawym referacie, odczy­
tanym  niedawno w paryskiom towarzy­
stwie kliiiicznem. dr. Berillon szczegóło­
wo opowiedział o swych obserwacjach 
nad tą  manią, rozpowszechnioną nietylko 
pomiędzy dziećmi, lecz i wśród wielkiej 
liczby osób dorosłych. Zwyczaj ogryzania 
paznogei. mówi dr. Berillon, jest bardzo 
szkodliwym pod względem hygienicznym. 
Nm mówiąc już o tem. że do ust do­
stają się masa Aagromadzonych pod pa- 
zuogeńm i m ikronów ^ pamiętać należy, 
że sama rogowa substancja paznogcia 
zawiera w sobie pierwiastld, jeżeli nie 
bezwarunkowo trujące, to w każdym Fa- 
zie zdolne irywołae tvrymioty i zabm-ze- 
■7iia żołądkowe. Nadto i." palce wyglądają 
brzydko n* stają się m ezdatne do roboty 
delikatnej.

W strętny ten  zwyczaj dowodzi vyro- 
dzenia się natury ludzkiej, ludzie bowiem 
przyzwyczajeni do ogryzaida paznogei. 
bezwiednie poddaią się instynktom. Dr. 
Berillon mówi 'dalej, że manji tej towa­
rzyszą zawsze różnego rodzaju „fobie11, 
jak lip. przestracŁ podczas snu, oraz li- 
zjologiczne i psychiczne zaburzenia or­
ganizmu. ®,Onichofagów“ bywa bardzo 
wielu, zwłaszcza wśród dzieci. W jednej 
ze szkół.- liczącej 265-ciu uczniów7, nali­
czył on 63 chłopców, -ulegających tem a 
przyzwyczajeniu, t. j. jednego na pięciu. 
Często amatorowie, własny.oh paznogei 
z równem zadowoleniem ogryzają zaja­
dle obsadki do piór, ołówki lub szyfer.

Dalej referent mówi, że wszybttóeKu- 
żywanęyjprzeciw tej .chorobie środki, .jak 
pomazywauie palców substancjami gorz- 
Ideini, nakładanie rękawiczek gumowych, 
o Kazały się bezskutecznemi. Zdaniem .je­
go, .jedynym i pewnym środkiem uchro­
nienia dziecka od tęj nianji jest — sug- 
geśtja hj7pnotyczna.

Referent posłał drowb Delineau chłop­
ca, który do tego stopnia ogryzał pa- 
znogcie na palcach, że z trudnością mógł 
zapinać guziki, po dokonaniu zaś sug- 
gcstji odrazu pozbył się brzydkiego przy­
zwyczajenia. a w miesiąc odrosły mu 
paznogcie na wszystkich palcach.

T E L E G R A M Y .
Dnia 31 Lipca.

paryż. Do ministerjum spraw7 zagia- 
nicznycli przybył dnia 29 b. m. w po­
łudnie poseł syamski ks. Yadhana i o- 
świadczył, iz rząd syamski przyjmuje 

.wszystkie warunki znwartt w ultimatum 
fraucuskiem z 20 b. m. Deveile zako­
munikował powyższe uświadczenie pre­
zesów i gabiuetń Dupuy, który bezzwło­
czni j  zwołał poriedzeuie rady ministrów. 
Ponieważ mminrowie byli przeważnie ua 
willegiaturze, zostali zawezwani telecra- 
iicznioj do Mnid" zaś. gdzie bawi Car­
not. udał się Dupuy osobiście.

Na posiedzeniu puufne.n, jakie odbyli 
ministrowie obecni w Paryżu, uwyda­
tniły się dwa zapatrywania. Część mi­
nistrów oświadczała się za odrzuceniem 
tego opóźnionego oświadczenia. Ostate­
czną lecyzję poweźmie pełne posiedze­
nie rudy ministrów, które odbędzie się 
pod przew odnictwem Carnota.

Paryż. Kurneljusz Herz ma się zna­
cznie lepiej i stanie ni ibawem p”zeć 
sędzią w Buwstreet.

Veissingen Przybył tu taj ks. Bismarck 
z rodziną. Byty kanclerz był przyjmo­
wany uroczyście w Hanowerze, Eisauech 
i Meiningen.

Londyn W edług wiadomości otrzy­
manej przez D aily News, Krancuzi za­
jęli wyspę Khosichang w odnodze sy- 
amskiej.

Bangkok. Na ladzie wielkiej w któ­
rej wzięli udział ministrowie i bracia 
królewscy, odniosła zwycięztwo partja 
pokoju. Zapadła decyzja przyjęcia w ca­
łości warunków zawartych w ultima­
tum  francuskiem. O postanowieniu po- 
wyższem został zawiadomiony bezzwło­
cznie poseł angielski.

Bangkok. Okręty neutralne gotują się 
do spiesznego opuszczenia terytorjum  
blokowanego.

Sofja Stambułów7 zozęsłał okólnik do 
prefektów, w którym poleca, aby ivłd- 
dze lokalne i policja przybywały do

biura wyborczego w celu utrzymania 
porządku jedynie tylko na wąyraźno żą­
dani 3 komitetu przedwyborczego.

Buenos Ayres. W prowincji San 
Lms wybuchła rewolucja. Gubernator 
prowdneji został przez powstańców7 wzię­
ty \\ niewolę.

Rewolucję wywmłało stronnictwo ra­
dykalne.

P O C I Ą G I ,  K O L E J  OW E.
Z Krakowa odchodzą:

Do 1 wowa 7*07 r.. 8  r., JLO-tó r., 1> 20 w. 
1 0  55 w. — Do W ednit 5 ‘fO r., fi-40 r. 
t ) ‘aó r. J-t-05 po poł., 0 -08  w., 1 0  iv.
Z W irsz a w y : 5'4U i., J».25 r„ 0-09 W. — 
Co Suchej: 8 ,r)0 5 2'U5 po poi., 7 '0 5  w.,
D'25. i** od £5 . lerwpii do 15 września. — 
DoYbeliozki: 1 ^  w poł., 8 -iO w. — Do Rzeszowa; 

0 '4C  w.

Do Krakowa przycnodzą;

Ze Lwowa: 5  l\, <»'20 r., a -25  pop., 8 '2 0  IV, 
i>-42 w. — Z W iednia: <»'45 r., il* 14 r„  8-15 
w., l(r'O S  iv. — Z W; i szawy 7 ’3/i; r., 5  pop. 
Od Suchej: <» Uo ,r., 8 '5 5  r„ 1 0 '3 7  r., ® ó  
pop., 4f41 iv., 8 '2 0  iv. od 95 czerwca do 15 
września. — Z W ieliczki: 8 '0 5 r., 0 '2 5  w. 

Z Rzeszowa: 8'5D r.,
Czas środkowo europejski.

P jL - * y jf c c h o l i  < lo R r i r k o w a
dnia 30 lipca.

hotel Saski J . Byszewski z K i. Pol.s. — 
Al. G ierym ski z Paryża. - -  K. L ip iński z K ro ­
sna. — iv. Prószyński z Warszawy. — A hr. 
Sum iński ze Slotwiny.

Ho.Jl Krakowski. M Glasko z Borkowic.
Hotel pod hoźu, D r. K. Rudnicki z Szczu­

cina. — M. L is z Kgpna. — X. J. Mloczko 
z Szczucina.

Hote' Diezdensl i E. Kalii z W rocławia. — 
X. J. 01vński z Kcżmimi. — X. P . CTałdyński 
z Brodnicy. — J. Sm utny z Przem yśla. — G. 
B e r n y  z Klessy. - K. Griinfelson z P rank- 
fu rtu  n, Al. — G. W eitlie z W iednia.

ira 7d Hote1. Dr. \  I len sel ze Lwowa. — 
Hr. s irro -X o ris  z Jarosław ia. — J. hr. B o r­
kowski ze Lwowa. — G. B lum berg z B erlina. 
L. Popławska zo S tró ży . — 0 . W eiers ze 
Śląska. — Jlr. ,T. P iecho ta  z Opola. — A. 
S1-rz3'ński za Lwowra.

Hotel Jen tra lny . A. Łojiacka z Warszawy. —• 
W, W eber zo Stanisławowa. — A. Po lesny  ze 
.Stanisławowa — K. IClestil z Przem yśla. — 
R. G ruber / Budweis. — II. G essner z Opa­
wy. — J. B ionicki z Jarosław ia. — S Yom i- 
ger z Jarosław ia. — ,T. Migsowicz ze Lwowa. 
E. Polerki, ze Lwowa. — M, Suhewes z P rag i. 
Rz. W ittm an z W ęgier. — Dr. K. M iiller „ 
Kielc, — J. K rabanek z W inogrodu. — P. 
Sokol ■/ Pragi.

Hotel El ropąjski. V .  P rzezdring  z W rocła­
wia. — 4 . Gaiewski z Czerniuwuer. — A. 

1-Io'ltorł' z Warszawy. ‘
K.7 e1 Poilera. M. Przeorska z .Todrzejuwa.— 

A. W agupr zo Lwowa. — E. Seidel z T arno­
wca. — X. P.. E rtn iann z Poznańskiego.

Hotel ols!.i. R . Groehocka z Warszawy. — 
A. Tiliakiewioz ?. Miechowa. — J. Macusz6w’ski 
z W arszawy. — Z. Myszkowski z Miechowa. — 
A, Adamski z Piaskuwrej Skały.

Hot il Narobowy. S. B ednarski ze Lwmwa. — 
J. Pow arzyński z M uguncyi. — IC. P ilipsk i z 
Piotrkow a. — E. Kałuska ze Lwowa. — A 
P^udziewicz ze Lwowa.

NADESŁANA.

liu.brylta Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, którn też za nią odpowiedzial­

ności vie przyjm uje).

Zgiib iłeT ;
J.3 b. m. w okolicach ul. Florjańsldej 
nowy pulares z kwotą 8  *Ji*. i  r o z ­
l a n i  t e i n  i n o t a t k a m i ,  dla umie je ­

dynie wartość mającemi 
Upraszam uprzejmie znalazcę o ode­

słanie mi owych wszystkich notatek 
i kartek, jio zachowaniu sobie pieniędzy:

Stanisław Błotmcki,
ul. Szlak 18.

9o wynajęcia
Pierwsze piętro, składające się 

z siedmiu poko: z balkonem na 
południe Małego Rynku, z dwóch 
przedpokoi, alkowy, kuchni, spi­
żarni, dwóch pokoi dia siużby, 
osobnego strychu i piwnicy, od 
1-go października do wynajęcia

Bnozna iakze mieszkanie to na 
dowolną ilośJ ubikacyj nodzielić.

Bliższa wiadomość u w łaścia ela domu 
dra Michała Śliwińskiego.
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K  U  E  J P  R  P O L S K I .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym  drukiem 2 ct., tłu stym  

drukiem po 5  c t , Minimum ceny opłoszeń "25 ct

P R O Ś B A  o  P O M O C !  Do szlachetnych 
Serc udaje sig rodzina Iiczr.a r  godna polito­
wania. m atka Lżąca słaba odj dłuższego czasu, 
a dziatwa ginie w ngdzy i głodzie, upraszając 
o względy w podaniu pomocy. Elżbiet" Skórska 
ul. Pta“sia 1. 03 w Przem yślu. 290 1 S

P R A K T Y K A N T  _ potrzebny je s t  do 
ZakładuSotografieznego W. Nawojewskiego ul. 
Lubicz w Kraków ie.

JM )M j M U R O W A \ T  o 5-ciu obszer- 
nyclr ulji racjach z niwnicami i ogródkiem kwia­
towym, bardzo staranni- i z dobrego m aterjału

przyjmuji ................ __
p. Korneckiego (ul. św Lana), lub wr Dębnikach 
Ęsjr. 105 obok wilii M adagaskar.

S U B J E K T  uzdolniony w hanulu  Galan- 
toryjaiui poszukuje zaraz posady. — Zgłoszenia 
Bazar krajowe.

P o s z u k u j e  s i c  na  wieś 1E L U C M A - 
R Z A  któryby byl aaj-azem ogrodnildom. — 
Zgłoszeni,, „centralna piwnica w iu“, Kraków, 
ulica Szewska 1. 24. 2 8 7 '?  3

P O T R Z E B N Y  P R A I i  A  F i K A T
z Średnią szkol;), od la t ‘.4 do składu sukna 
i kortów P. Cużwdły w Krakowie, Sulrionnico.

288 2 3

^ ■ ' J Z E K  D Z I E S D Y T  na  resorach 
w dobrym stan ir tanio zaraz do sprzedania. — 
Wiadomość, w Krakowie uh Grodzka 29 ID! pigtr. 
Iowo drzwi od 10 rano do 4  popoł. 289 1 6

R E S T A U R A C Y A

HU R LI mW E M
w  K r a k o w i e  

-t o  ł i o t e T u .  „ p o d .

Obiad za 1 złr.
Poniedziałek dnia 31 Lipca  

{ Krupnik.2upy < Kosół z grysildom.
|  Consomć Ju lieune.
[ Jajecznica z parmezanem. 

'PP7¥ttbw lfi J M uszelka/kurezge.w m ajon. 
r i i j u l d u f i l  i Kalafiory z masłem.

( Szt. m ięsa sos pietruszkowy.

I B aran ia  duszona.
Beofste-k siekany z grzyb.

I R ostbeef z jarzyiiiP 
Kurcze smażone z sałaty.

Potraw/
i- Knedle z śliwkami, 

gjffljnfiliy jSapoloonki kruche.
( Poziomki z galarotką.

Młody, in te lig e n tn y  ^

P R A K T Y K A N T  |
S  poszuknje m iejsca przy większym ma- 4£ 
X  ją tk u  ziemskim bez wynagrodzenia. K an- ^  
J  dydat obeznany z gospodarstw em  przy * 
H  swoim m ajątku. A dres: I i .  I .  p oste- 2  
^  073 restan te  Krzeszowice. 2 3 ^

I M z i e l u m

le łc c y j  Icroju.
według systemu wicdeiiskiego

w sposób bardzo praktyczny i czasie 
bardzo krótkim.

A L E K S A N D R A  
717 1 S Kraków, u S ław kow ska Nr 27

I tszb pigtro.

Do Składu Papieru, Towarów ga­

lanteryjnych iłp.

RUDOLFIi HERLICZK1
w  K i - n k o w i e ,

potrzebny jest

P ra k ty k a n t  xanrt:e jsco w y
z ukończoną 2 lub 3 ki. gimnaz, 

W y ż s z y  8  k l a s o w y

l\im WYCHOWAWCZO-NIUKUWY
AĆŻY HERBST

w Krakowie

Przyjmuje się także na mieszkanie pa­
nienki uczęszczające do serainarjam nau­
czycielskiego. Troskliwa opieka domowa 

zapewniona.

Zgłoszenia przyjm ują się codziennie od 
godziny 3 — 5 popołudniu.

Zw ierzyniacka N r 18 I  piętro .

Od Efl0 Sierpnia b. r.
znajdzie umieszczenie jako ko­
repetytor uczeń gimnazjalny lub 

szkoły realnej.
Wiadomość w handlu W. Leśniewskiego 

ul Karmelicka Nr. 46 713  1  2

Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony 
P I E R W S Z Y  K R A J O W Y

Magazyn wszelkich przyborów kościelnych
DLA OBU OBRZĄDKÓW

S T .  P U Z Y B Y jL S E Z IE G O
w Krakowie, Rynek A — B, Nr. 46,

poleca P. T. Duchowieństwu OTuaty, k a p y , s z ta n d a ry , k o m że  etc., jak 
również sta tu y , m o n stra n cje , k ie lic h y , 'ic k t a r ż e , ś w ie c z n ik i, la m ­
p y , oraz wszelkie w zakres magazynu przybnrów kościelnych wchodzące przedmioty 
p o  c e n a c h  z n a czn ie  ta ń s z y c h  od w ie d e ń s k ic h /  — Wszelkie szyta 
liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artysty­

czną i ściśle na oznaczony termin.
Wielki wybór chińskiego srebra, z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTO FLE

i Spółka w Paryiu  i innych. 95 45 50

O J -.Oś ?,GJ ŁO

O '

C .  k. W  uprzyw.
P i e r w s z s i f  s t y r y j s k o - p o l s k a  (

F A B R Y K A  M A R M O R Y T U
■ w  łE C r a k o T T o  i e ,  Z w i e r z y n i e o  L .  4 0 .

509 13 104 wyrabia

dachówki, posadzki, schody, pomniki,
oraz p ły ty  o sto łów , konsoli, luster, kominków, stelików nocnych, nywalni, rów njra  
i do w y k łfd a n u  śc 'an  suiltow  itp . kin.inki, p srap e ty  do okion, profile po°tumenty do 

zegarów , kapuele, filary itp . przodmioty w zakros kamieniał stwa wchodząc-o.
Pod względom kolorów, tw ardości i połysku w zupołności naśladujące wszolki naturalny  

marm ur, porfir, jasp is , granit, onyx, malachit, lapis lauiuli i t. p. 
p o  c c n a c F i  n i e p o r ó m i s . i i i e  t a ń s z y c h  o< l p r a w d z i w y c h  k a m i e n i .

£ m

gross*) złr. ct.
Serca P an a  Jezusa  ( m a ł e ) .......................IGO

„ (ś re d n ie ) .......................1-50
7V[atki Bosldoj Serca Jezusowego . . . 1-50
Św. B enedykta ( m a łe ) ..................................— '90

„ „ ( ś r e d n i e ) ................................ 1-Jfl
V » ( o k r ą g ł e ) ................................ 2'50
„ „ (rzyru d f i e ) ...........................v 6 0

n (du i e ) ...................................... 8 '—
Sw. Franciszka i św. A ntoniego (d u ż e). 7'50
Niepokalanego Sorea Marji (podtugow.) I -—

» „ . „ (średnie) . 1’40
Nnjśw. M arji P anny  z L ourdes . . . 1'40
W niebo-zięcia  Najśw. Murji P an n y  . . 1‘40 
Serca M arji i Serca P. Jezusa  . . . .  l -40
Oblicza P a n a  J e z m a .................................. P4U
Krzyżyki OLlfcza P . J e z u s a .......................1'50
M atki Boskiej N ieustającej Pom ocy (po-

d l u g o a m t e ) ............................................. PIO
M atki Boskiej N ieust. Pom ocy (średnie) 1-40 
K roi. Różańca św. (endowny obraz u OO.

D om inikanów  w Krakowie . . . .  1-40 
P am iątka R iko lek . i Mis. ze św. W in­

centym  a ° u i i l o .................................. K40
P an n ą tk a  R ekol. i Mis. z M. B. N ieu sta ­

jącej P o m o c y .............................................1'40
Pam ią tka  Rekol. i Mis. ze św. S tan isła ­

wem K o s tk ą ............................................. 1 ’40
Pam iątka R e k o l. 'M is .z ś .Ig n a cy m  B ojolą P40 
Blogosl. K unagundy P a tro n k i Polski (wla-

mość P P . K la rjsek  w St. Sączu . — •—
Sw. Ignacego L ojoli (średnie) . . . .  1'40

Nakład udziela ty lko  za gotówkę.
W NiiMelę i Święta ZaM zamknięty i SaA p iateresow załaiwiau ule Łzie,

Prawo własności zastrzega sobie pod odpowiedzialnością sądową.

Św. S tan isł. K ostk i (średnio) . . . . 
ow. A ntoniego Padew skiego (średnio) . 
P . Jezusa Milos, u 0 0 .  R eform atów (sred.) 
M atki Boskiej L oretańskiej u  OU. K a­

pucynów (średnie) . . . . .
Św. Fe lik sa  kap. u  0 0 .  Kapucynów (śred.)
Blog. Ancli'zeja B o b o li ..................................
Matki Boskiej Poeioszenia, własność 0 0 .

A u g u stjan ó w .............................................
M atki Boskiej Leżajskiej (dużo) . . .
§w. Józefa Oblitb- Najśw. M arji - P anny  
Sw. Anny z m onogram em  . . . .
Sw. .Tana K ant. Pa trona  Polski . . .
Św. W incentego a Paulo  z M atką B oską

z m o u r d e s ..............................................
M atki Boskiej N ieust. Pom ocy (mai o i śre ■ 

dnie), własność 0 0 .  R edem ptory­
sto.11 w M o ś c is k a c h .............................

M atki Boskiej W spom ożenia W iernych, 
cudownj ebra : u  0 0 .  R eform atów
w Krakowie ( ś r e d n i e ) .......................

M atki Boskiej Pocieszycii lki u trap ionych  
cudowny obraz u PP. P iezen tek  w
Krakowie ( ś r e d n ie ) . .............................

M atki Boskiej D obrei Rady, własność P P .
A ugustjanek  w Krakowi 3 . . .  .

P an  Jezus Cudowny w M ogile (średnie) 
Trzeci upadek P a n a  Jezusa, w K alw arji 

Zebrzydowskiej (okrągłe) . . . .
Serca P an a  'ezusa (dla obrządku gre- 

ćko-uniokiego, średnie) . . • . .

7-50
1-40
1-40
P40

1'40

F40

1-40

1-40

2-50 

1'50

*) Gross iedbn zawiera w sobie 12 tuzinów  czyli 144 sztuk. 648 1 1

PAROWA FABRYKA 

w a t y  i o p a t r u n k ó w

si I ,  L .  D O B R O W O L S K I E G O
w Nowej-Wsi o. Łcbiów,

poleca P. T. Panom Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Kraw- 
czyntom i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p.

watę bawełnianą białą i szarą niekląjoną 
oraz mocną watę wełnianą

w arkuszach 2 metrowych ważące 1ji lub 1/2 kilogr. Dla Panów Zegarmistrzów 
i Jubilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1 3 1 4  21 52 

P r ó b k i  i  c e n y  p r z e s y ł a  n a  ż ą d a n i e  o p ł a c o n e .

Obwieszczenie.
Gmina m. Krakowa "zamierza wydzierżawić bu­

fety w nowym teatrze miejskim na lat 6, począwszy 
od dnia objęcia teatru przez przedsiębiorcę teatru, 
najwyższy czynsz ofiarującemu.

Ubiegający się o tę dzierżawę mają wnieść oferty 
pisemne do Prezydyuni Magistratu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe dma 10 sierpnia 1893.

Bliższe warunki dzierżawy można przejrzeć w biu­
rze sekretarza prezydyalnego. 7 14  2 3

W Krakowie d. 2 lipca 1803. Prezydent.
F R I E P T Y E I N .

^ ęg 0} Z dn.i«m ^
r% plerwswrc Sierpnia roku 1891-8X900 

c 'sprzedaję WŁiyitkle nowe Fortepiany i pśanlnr _
. ie&o sk ład u  5 %  poniżej cen fabrycznych I ządoftalnlam sią  
-*B8Ztą otrzymywanego on fabiyKa.itów -abata. Źe ta k  |es1 rze  .  

ozywlście. o tem mużnr się  tatw o przekonań przy  pomody /użto zniesie- -V 
nla t lę  “ proM z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętnlej u łatirlam , ju ito  o e n - « \  

nlkow I książek rachunkowych k tó re  Wszystkim z c a ła  gotowością p o k a z u « —

:o
Pierw szy krajow y koncesjonowany

„Emanuel od św. Józefa"
Kraków, ulica Sienna Nr. 12 (naprzeciw gimnazjum św. Jacka i jatek miejskich). 
Posiada zapas -gotowych, medalil-.ów w łasnego w y ro b u  z w izerunkam i Świętych, 

z polskim i napisam i, a mianow lc ie :
z Ir. ct' 
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1-40 
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1-40
1-40
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b}  Częścią reszty, która mf 
batu, optaeam wszystkie ko- 

azia muzycznego od fabry- 
orenia c) Na żądanie wy. 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyo^ne znajdujące się 
idy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem: do.tawą 
sztowałby 43C złr. —

, < odótawlam a i do Tar- 
1 * wszystkh nowe, nawet 
\  muzyczne mo|ego skła  
\  od złr. 300 i pianina cd 
\  20-letnią. e) Każde na- 

u mnie (albo w moim akta- 
fabryce za moim pośredni

S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W

b , m b | y e | I k i e  i
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pozostąje od fabrycznego ra- 
przewozu darsgo narzą.
J xi de miejsca przezna 

8yłam fortepiany I pia 
bryki wprost pod wska- 
daję (e na tych samyoh 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka 
który (u. p. w Wiedniu) 
fabryce ^Op z łr ,  a z 
(0. p. do Tarnowa) K«t- 

I sprzedąję za złr. 38C 
nowa Ui zpłalnle. d }  Zai 
najTańszef narzędzia 

dji i ł  więc za foriepigny 
rłr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kuplom 
dzle, albo «* jaklbjkolwlek 

(j j itwemj przyjmnję napowrót
w tej same] oem o, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, Jeżeli kto ttgo.za- 

iąda w przecir^u trzech mieslęoy od kupna: f j  Sprzedając fortepiany i pianina 
^ na raty (chociaihy po 10 złr. miesięcznie) n!e źafiam za nie ani cema 

więcej, jnk sprzedając je za gotówkę, g )  Na.zędzia muzyczne uży­
wano wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 

fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośrednlezę zupełnie bezintero 

sowni 1. ^

O s t r o ż n ie  p r a ty  z a k u p n i e !

Z A C  H 1  R L ! N U
niezawodnego środka przeciw wszelkiego rodzaju owadom.

K u p u j ą c a :  „Dlaczego mi pan dajo otwarty 
prostek na owady? Wyaźnle żądałam ,,Z  V- 

i  l l l l R I i l M  “ , »  t e n  i s t n i e j e  t y l k o  w  
o p I c c / G o w a n y c h  l l a s / . k a c h ! M e chcę otwar­

tego proszlta w kopertacli lub puszkach, podawanego pod 
nazwą - Z AGHERLI NI J g d y ż  jest liozużyteczny. Albo mi pan da o p ie e y .ę to w a iu i  
l l i i s / .k ę  y g o d ł e m  „ Z A C H E IŁ U B i" ,  albo wróci pieniądze — oszukiwać się 
nie dam“.

S k łady  w  K rakow ie i całej Galicji są  uw idocznione w ystaw ionem i 
ogłoszeniam i o ),Z A C H E R L l N I E ‘a^ jA iJ7: 336 4 0

K, ZIELIŃSKI, mechanik i optyk
Kraków, Rynek, Linia A — P, L. 39,

polooa xv w ie lk im  w y b o rze  i  po iiiuiarkoai an yeli cei*acli

C  'JE *T7 "^ r c ł : w : B
jako to : Baromati-y anoroidy, Hygrometi-y jLanibroehta* , aieplom ierze lokarskie 'naksjn ia lne, 
m inutowe, pokojowe, gorzełnian , do kąpieli i do oelów chem icznych, Lm-natki tea tra lne , po­
łowę i wyścigowe /, pierw szjrzgdny :h fabryk paryskich, G am et’. 1 salonowe dam kie -z piaw dzi- 
wogo sz ,'.dkretu  i rogu, O lafflry, Cr.-ikiery, Mikroskopy, Lupy, K impasy, Maszynki elektryczne 
lekarskie z prądem  stałym  i indukcyjnym , in stru m en tu  niwelacyjne, m iary budow lane, wodne 
, agi, -  Urządza Dzwonki elektryczne", Mikrofony, Gromuzwudy, oraz utrzym uje na skład-ie  

wszelkie potrzeby do tegoż, jako to : dzwtmki. ia s try , d ru t izolowany i b rk te rje . 514 8 10 
W szelkie reperacje  wykonuje bezzwłocznie. — Zamówienia z prow incji wysyła odw rotną pocztą.
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Największy wybór maszyn dn szyria
Siugera ręczne od 28 do 48 Z't.

„ nożne „ 30 „ 65 »
JM sk ’ g j t ó w k ą  iO ° /Ł t a n i e j .  'Sc&M
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H o t e l  Ż o r z a  f R y n e k  25.
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RUDOLF HERLICZKA, Xrak6w, Plac l^a»*iacki I. I, 
„pod Murzynair,:“

rui uhu i» j •' j  •» nuDuiami łr utojnu wotij iu guiuio, pu 1 ouna/, 01
wyroby japonaki?, jako też wyroby skórkowe na nuwą munetę. Dla J

 ^ .     »
Wydawca, naczelny I odpowiedzialny redaktor. Dr. Józef Orłowski.

C. k. skład socjalnych -yior.i i cygar.
J  •  1  J  t i  . -1

Poleca iam y dj obrazjw, paploi .i3ioviy w kasetach w najnowszym guście, perfumy, mydła o różnych ztpiciueh, po bardzo niskich cenach, szczotki, szczoteczki di zebow, grzebienie, ramki z t zewa 
i metalu, wvrnbv .aronskie, iako też wvrnhv altnrlrnm/n na m m  moneta. Dla J. M. W. Ksieżv Dolecą nbrazki korcikow o francuskie z . pierwszorzędnych Libryk do cenach fabrycznyt

L łld  U I U u UJ 1/iJL n U aj l u c u  i u o i ł iw ia  w u - j i w u j  w --------------------------  —— "  j g  w . . .  — ,    —

M. W. Księży poleca obrazki koron ow e  francuskie z pierwszorzęduych fabryk po cenach fabrycznych.

W drukarni W. Korneckiepo w Krakowie.ra ir


